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Orędzie pontyfikalne transmitowane będzie przez radjostację watykańską
C i 11 a del Vat i c an o. (PAT.) W 

dzień wigilijny zamiast przemówie
nia, które wygłaszane było corocznie 
na audjencji członków św. Kolegjum, 
Ojciec św. odczyta z łóżka swego orę
dzie pontyfikalne, które transmitowa
ne będzie o godzinie 12,30 przez radjo 
na fali 19,84 m.

Wczoraj rano Papież polecił we
zwać dyrektora rozgłośni watykań
skiej, o. Filipa Svecorsi, którego zapy
tał, czy możliwe jest transmitowanie 
orędzia. „W ten sposób — oświad
czył Ojciec święty — świat dowie się, 
że jeszcze żyję."

Papież poinformowany został o po-

głoskach pesymistycznych, jakie krą
żyły na temat jego zdrowia.

Orędzie pontyfikalne będzie krót
sze, niż zwykłe, przemówienie, które

zawierało pogląd wszystkich wyda
rzeń międzynarodowych danego roku, 
ma mieć jednak charakter apelu o 
pokój na świecie.

Trzęsienie ziemi w rep. Salvador
: « 1.,- V "'/zíZÁ rio ćz

Umowa gospodarcza 
z Niemcami

W a r s z a w a. (PAT.) Wczoraj 
nastąpiło w Warszawie podpisanie 
trzeciego polsko - niemieckiego poro
zumienia o przedłużeniu od daty 31 
grudnia 1930 r. na okres dwóch mie
sięcy umowy gospodarczej między 
Polską a Rzeszą Niemiecką z dn. 4-go 
listopada 1935 r. Ze strony Polski po
wyższe porozumienie podpisał podse
kretarz stanu w M. S. Z. p. J. Szem- 
bek, ze strony Niemiec ambasador w 
Warszawie p. Hans Adolf von Moltke.

Szykany litewskie
Tylża. (PAT) Z Kowna donoszą: 

Ostatnio na Litwie zaszły wypadki 
masowego nakładania kar po 15 litów 
na ludność polską za składanie podań 
o utrzymanie szkoły polskiej. W 
większości wypadków kary zostały już 
ściągnięte.

Tylża. (PAT) Z Kowna donoszą: 
Z powiatu kiejdańskiego donoszą o u- 
karaniu Jana Montwiłła z gminy Go
dzinny grzywną w wysokości 150 li
tów za nauczanie swych dzieci w do
mu. Nauczycielkę prywatną Helenę 
Wróblewską ukarano grzywną w wy
sokości 100 litów.

jÄ

y Seriate.

WULKANY W ZACHODNIEJ
Dotychczas wy- 

pod gruzów zni-
Meksyk. (PAT) 

dobyto 200 zabitych z 
szczonego przez trzęsienie ziemi mia
sta San Vicente. Poważnie uszkodzo
ne zostały również leżące w pobliżu 
wulkanu miejscowości Verapaz, Gua
dalupe, Arastepeque, San Lorenzo i 
Tecoluca. Lekkie wstrząśnienia ziemi 
dają się jeszcze ciągle odczuwać.

*
Najmniejsza amerykańska republika 

Salvador, dawna kolonia hiszpańska, 
jest niepodległa od roku 1839. Obszar 
republiki wynosi 34.000 km kw., a 
liczba mieszkańców dosięga dwóch 
miljonów. Stolica San Salvador liczyła

CZĘŚCI REPUBLIKI SALVADOR
w roku l$30 — 95.692 mieszkańców. 
Miasto posiada uniwersytet, założony 
w r. 1841, i wiele pięknych kościołów 
i gmachów publicznych.

Republika Salvador położona jest 
na terenie wulkanicznym i bardzo czę
ste są tam trzęsienia ziemi. Obecnie 
stale czynnych jest tam sześć wielkich 
wulkanów, m. i.: wulkan Izalco 
(1885 m), który powstał w roku 1770, 
wulkan Ilopango w jeziorze tej samej 
nazwy oraz wulkan San Salvador 
(1879 m). Stolica republiki nawiedzana 
była w ostatnich trzech wiekach sie
dem razy przez trzęsienia ziemi, ostat
nio w roku 1919.

Z hiszpańskiej wojny domowej
70 000 zagranicznych komunistów zasiliło wojska 

czerwonego rządu
Rzym. (PAT) Agencja Stefani do

nosi z St. Jean de Luz, ż© uchodźcy z 
Hiszpanji stwierdzają, iż ilość komu
nistów zagranicznych, będących na

Stosunki angielsko-włoskie układają się...
Sprairn abisyńska nie jest już przeszkodą niepokonalną
Londyn. (PAT) Donoszą półofi- 

cjalnie, że ambasador brytyjski w Rzy
mie sir Erick Drummond zawiadomił 
rząd włoski o decyzji rządu Wielkiej 
Brytanji przekształcenia poselstwa an
gielskiego w Adis-Abebie na konsulat 
generalny. Wobec tego, iż na terenie 
Abisynji niema żadnego rządu nieza
leżnego i cała kontrola na tem teryto- 
rjum sprawowana jest przez władze 
włoskie, rząd brytyjski uznał, iż dla 
ochrony i obrony obywateli brytyj
skich i ich interesów w Abisynji krok 
ten jest konieczny.

Ambasador brytyjski podkreślił jed
nocześnie, że przekształcenie posel
stwa na konsulat generalny nie ozna
cza jeszcze uznania de jurę aneksji 
Abisynji przez Włochy, w której to 
kwestji Wielka Brytanja zastrzega so
bie na przyszłość zajęcie stanowiska.

Kezerwa ta uznana została przez 
rząd włoski, który z zadowoleniem

przyjął do wiadomości decyzję, zako
munikowaną mu przez sir Ericka 
Drummonda.

Powyższy krok rządu brytyjskiego 
jest bardzo doniosły, ponieważ otwie
ra drogę do oficjalnego stwierdzenia 
odprężenia w stosunkach włosko-bry- 
tyjskich, co nastąpi obecnie lada dzień, 
bądź to pod postacią wymiany not, 
bądź też uzgodnionego komunikatu.

Francja również
Paryż. (PAT)- Oficjalnie komu

nikują: Francuski charge d'affaires 
w Rzymie Blondel otrzymał polecenie 
poinformowania rządu włoskiego, iż 
rząd francuski postanowił przekształ
cić poselstwo francuskie w Adis-Abe- 
bie na konsulat generalny. Kola ofi
cjalne dodają, że zarządzenie to nie 
oznacza uznania imperjum włoskiego 
w Abisynji.

żołdzie rządu w Walencji, wynosi oko
ło 70.000. Są oni skoncentrowani w 
obozie ćwiczebnym w prowincji Ca
stellon, skąd codziennie około 2000 lu
dzi odjeżdża na front, celem zastąpie
nia zabitych i rannych. Ofiary walk 
transportowane są pociągami do sta
cji Alcazar, skąd, dalej przewozi się je 
na samochodach ciężarwoych. Milicja 
rządowa rozporządza znacznemi zapa
sami broni i amunicji, otrzymanej z 
zagranicy i w dalszym ciągu gorącz
kowo fortyfikuje Madryt.

Wczoraj na frontach
Salamanka. (PAT) Komunikat 

głównej kwatery armji gen. Franco:
Na odcinku Almudevar zajęliśmy 

ważną pozycję po przezwyciężeniu sil
nego oporu przeciwnika.

Na froncie baskijskim kanonada na 
odcinku Escalona, gdzie atak przeciw
nika odparto. Wojska rządowe po
rzuciły ciała wielu poległych.

Na froncie Madrytu atakowaliśmy 
na odcinku Villa Nueva de la Canada 
i okolicznych pozycyj, które zajęliśmy 
po gwałtownych walkach; „czerwoni" 
stracili wielu poległych i 4 karabiny 
maszynowe.

Na froncie Soria dokonaliśmy wy
wiadu zaczepnego w okolicy Samo- 
Sierry, gdzie przeciwnik stracił 150 za
bitych. Posunęliśmy się znacznie na
przód w prowincji Kordoba, gdzie za-

jeliśmy miasteczko Malenz&Ila, wypie
rając przeciwnika, który stracił wielu 
poległych.Rabat. (PAT) Stacja radjowa w 
Sewilli donosi: Wojska powstańcze 
zajęły w dniu wczorajszym miejsco
wość Bugalencea w Andaluzji. Na 
froncie Grenady zaatakowały wojska 
rządowe Pinoz Puenta, zostały jednak 
z wielkiemi dla siebie stratami od
parte.

Na froncie madryckim doszło oo 
starć pod Boadilla del Monte, gdzie 
również przeprowadziły wojska rzą
dowe zakończony niepowodzeniem 
kontratak. Między Ravaca a Pozuelo 
utraciły oddziały rządowe 3 czołgi. 
Lotnicy rządowi obrzucili bombami 
Badajoz, zabijając parę osób z ludno
ści cywilnej. Trzy nieprzyjacielskie 
samoloty zostały zestrzelone.

Komunikat rządowy
Madryt. (PAT) Komitet obrony 

Madrytu komunikuje, że po całkowi- 
tem załamaniu się generalnej ofensy-
wy, podjętej ostatnio przez nieprzyja
ciela na froncie Madrytu, wojska rzą
dowe przeszły do kontrataku na odcin
kach Boadilla del Monte, Pozuelo i 
Humera Villa Nueva. Kontratak ten 
pozwolił wojskom rządowym zająć no
we pozycje, które są obecnie umacnia
ne. Na froncie Aranjuezu powstańcy 
kontratakowali, celem odebrania po
zycyj w Casa Higuera i Gasa Conejos. 
Ataki te odparto z ciężkiemi dla ata
kujących stratami Na froncie Leonu 
linja kolejowa, łącząca zagłębie węglo
we ze stolicą, została przecięta przez 
wojska rządowe. Lotnictwo rządowe 
bombardowało dworce kolejowe w Ba
dajoz i Merida.

Niema świąt w Katalonji
Barcelona. (PAT) Święta Boże

go Narodzenia i Trzech Króli, podob
nie jak wszystkie święta religijne zo
stały zniesione. W roku bieżącym 
święta będą miały charakter normal
nych dni roboczych. Proponuje się 
jednak dla zachowania tradycji utrzy
manie święta „pożegnania roku“, któ
re będzie pretekstem dla obdarowania 
dzieci. Wszelkie bankiety etc. zostały 
wzbronione, przystąpiono natomiast 
do zbierania funduszów na urządzenie 
w dn. 24 bm. „wieczerzy zwycięstwa" 
dla milicji i wojska znajdujących się 
na froncie.

Położenie w Chinach półn.
Szanghai. (PAT.) Samoloty 

rządowe dotychczas nie bombardowa
ły Sian-Fu w nadziei, iż kompromis 
z Czang-Sue-Liangem zostanie osiąg
nięty. Soong i Donald ponownie u- 
dali się do Sian-Fu.

Pekin. (PAT) W chińskich ko
łach politycznych wywołuje zdziwie
nie brak wiadomości od przebywają
cego w Sian-fu, Donalda. Według ogól
nie panującego mniemania, na pewne
go rodzaju pogorszenie się sytuacji 
wpłynęła decyzja Yu-Sue-Szunga, gu
bernatora prow. Kan-su, udzielenia 
pomocy Czang-Sue-Liangowi.

Z Tai-yuan donoszą, że Czang-Sue- 
Liang wysłał do Nankinu poselstwo z 
całym szeregiem nowych żądań i za
pewnieniem, że w razie wypełnienia 
ich i zagwarantowania mu bezpieczeń
stwa gotów jest udać się zagranicę.

Burza u wybrzeży Norwegii
Oslo. (PAT) U wybrzeży Norwe- 

gji szaleje gwałtowna burza. Trans
portowiec niemiecki „Afrika" uległ w 
walce z burzą poważnym uszkodze
niom tak, że znajdujący się w pobliżu 
statek niemiecki „Fruehlingshaus" 
wziął całą załogę transportowca na 
swój pokład. Nie udało się jedynie od
naleźć kapitana statku „Afrika", który 
prawdopodobnie wpadł w morze i u- 
tonął.
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Stulecie
pierwszego francuskiego pociągu

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego”)
Paryż, w grudniu.

Lat temu sto, na sygnał, dany przez 
królową Marję - Amelję, żonę Ludwi
ka - Filipa, ruszył pierwszy pociąg 
osobowy z dworca Saint-Lazare do 
miejscowości Saint-Germain. Królowa 
wraz z córkami oraz książętami Or
leańskim i d Aumale odbyła tę pierw
szą podróż, uważaną za czyn prawdzie 
wie bohaterski!

Dzisiaj, w dobie rekordów szybko
ści, heroizm ten wywołał tylko u- 
śmiech. Ałe przypomnijmy sobie prze
wrót, dokonany wówczas lokomotywą, 
przyjętą z jak największym scepty--

Dworzec morski w Le Havre, do którego 
dojeżdżają pociągi transatlantyckie 

z St. Lazare,
(Fot. L. Le Coyer).

cyzmem. Nie kto inny jak znany hi
storyk Thiers, późniejszy prezydent 
Republiki, wyraził się z niedowierza
niem o pierwszych próbach paro
wozu, uważając go za „zabawkę nau
kową“.

Przeglądam właśnie ciekawą bro
szurę dr. Ludwika Moret, zawierającą 
¡cały szereg interesujących relacyj o 
tym „ewenemencie". Dr. Moret przy
pomina, że ówcześni lekarze stawiali 
najczarniejsze horoskopy co do stanu 
zdrowia podróżujących koleją żelazną. 
I tak sławny Arago, posiadający dzi
siaj nawet swój bulwar w Paryżu, u- 
ważał, że jeżeli uda się im wyjść obron
ną ręką z eksplozji lokomotywy, to 
umrą z zapałeńia płuc po przejeździe 
przez tunele; inni twierdzili, że zbyt 
gwałtowne przejście w pociągu z jed
nej temperatury do drugiej będzie mia
ło śmiertelne skutki, podobnie jak na
gła zmiana kuchni wywołuje choroby^ 
a zbyt szybkie przesuwanie się obra
zów przed oczami spowoduje zapale
nie siatkówki!

Ale oto rzecz znamienna. Gdy bo
wiem uczeni i lekarze nie okazywali 
entuzjazmu dla pojazdów na szynach, 
to wielki poeta — i romantyk w dodat
ku — Victor Hugo, tak opisuje swoje 
wrażenia w liście do żony w 1837 r.: 
„Szybkość jest niesłychana; kwiaty 
przy drodze nie są już kwiatami: za
mieniają się w plamy, albo raczej w 
linje czerwone lub białe. Punkty żad
ne nie istnieją, a tylko właśnie linje; 
zboże przemieniło się w wielkie, żółte 
pasmo, lucerny w zielone warkocze, 
Ną horyzoncie tańczą dzwonice i drze
wa.“

Po tej inauguracji pierwszej kolei 
żelaznej na przestrzeni kilkunastu km, 
prasa i karykatura uwieczniły ją ną 
swój sposób; w miesiąc zaś potem 
grano nawet w jednym z paryskich 
teatrów sztukę p. n.: „Chemin de fer 
de Saint-Germain“.

*
Jestem właśnie na dworcu St. La

zare, z którego kolej ta, sycząc i dysząc, 
ruszyła po raz pierwszy. Jest on zatem 
najstarszym i najbardziej centralnym 
dworcem stolicy — położony tuż przy 
wielkich bulwarach i Operze — a przy- 
bem ruch jego jest największy obok 
ruchu na dworcu Północnym. Kilka 
cyfr będzie tego najwymowniejszą ilu
stracją.

Codziennie rusza z dworca St.-La- 
zare: 991 pociągów, obsługujących 
bliższe okolice stolicy; 210 pociągów, 
obsługujących dalsze okolice stolicy i 
76 pociągów, obsługujących wielkie li
nje kolejowe. Czyli razem wyrusza 
dziennie z tego dworca 1277 pociągów 
dziennie! Do tej liczby należy jeszcze 
dodać w letnich miesiącach około 15 
dodatkowych pociągów, zapewniają
cych połączenie ze statkami trans
atlantyckiemu

Liczba zaś podróżnych, w chwilach 
oczywiście największego napływu, tj. 
od 18—19 godz. (o 18 kończy się praca 
w handlu i przemyśle — wynosi około 
60.000 osób! Dziennie zaś oblicza się 
frekwencję pa około 300.QOQI Trzeba

dodać, że okoliczne linje paryskie są 
teraz zelektryfikowane na przestrzeni 
25 km. Inny szczegół zasługuje rów
nież na uwagę. Dworce paryskie były 
do niedawna zamykane po północy, 
dla prostej przyczyny, że później nie 
przybywał, ani też nie wyruszał żaden 
pociąg. Obecnie, dla wygody podróż
nych zpoza stolicy, dwor< > otwarte są 
nocą z soboty na niedwe.< i w prze
dedniu świąt, a to. dia obsługi specjal
nych pociągów nocnych, których jest 
po 2 do każdej podmiejskiej miejsco
wości.

*
Dworzec St. Laząre, złożony z 

dwóch olbrzymich budynków, połączo
ny jest ogromnym hall‘em, przezwa
nym „salle des pąs perdus“ (bo istot
nie „gubią się w nim kroki“, gdyż li
czy... 250 m długości! Znajduje się on 
na wysokości 1 piętra i wchodzi się też 
doń po schodach.

Salą ta warta jest obejrzenia, zwła
szcza wieczorem. Ściany jej to jedna 
wielka, kolorowo-świetlna rekalama, 
począwszy od zabawek i materjalów, 
a skończywszy na winach i bankach. 
Oświetlenie zatem bardzo oryginalne 
i... oszczędne, bo innego już niema.

W „sali zagubionych kroków“, są 
we wgłębieniach liczne magazyny. — 
Znajdziemy w niej 5 magazynów z ga
zetami i książkami, tyleż mniejszych 
i większych kawiarni; sklep z kwiata
mi i t .p. Sala posiada 4 wielkie skle
py z towarami spożywczemi: ostryga
mi, wędlinami, winem, pieczywem, na
białem i t. d. Przy nich prawie zaw
sze ogonki; kobiety bowiem, pracujące 
w Paryżu a zamieszkujące jego okoli
ce, zaopatrują się w różne produkta, 
tu zawsze świeże, przed odejściem po
ciągów i wracając do domu — mają 
gotową kolację. Ale rzecz niemniej

Gdy zalew żydowski sięga do gardła...
W sejmowej komisji budżetowej narzekają na zażydzenie 

dyplomacji i prasy polskiej
Warszawa. (Tel. wl.) Na po- 

niedzialkowem posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej przy omawianiu 
budżetu Prozydjum Rady Ministrów 
wynikła niespodziewanie kwestja ży
dowska. Poruszył ją poseł Budzyń
ski, zwracając uwagę, że przedstawi
cielem PAT-icznej w Londynie jest 
Żyd, przedstawicielami póturzędowej 
„Gazety Polskiej“ są dwaj Żydzi. W 
ten sposób o wszystkiem, co się dzieje 
w Anglji dowiadujemy się przez tych 
trzech panów. We Francji pierwszym 
radcą ambasady jest Żyd, szefem pro
pagandy również Żyd i konsulem ge
neralnym jest Żyd. W redakcjach 
pism polskich na naczelnych stanowi
skach są liczni Żydzi. W radjo dział 
polityki zagranicznej prowadzony jest 
przez trzech Żydów. „Jeżeli rząd nie 
zmieni polityki personalnej — mówił 
pos. Budzyński — zrobi z nas wszyst
kich antysemitów“.

Zkolei poseł Walewski poru
szył sprawę organizacji prasy i pro
pagandy w Polsce. Nasza prasa jest 
chyba najgorzej poinformowana w 
świeeie.

Premjer o projektach ustaw prasowej i dziennikarskiej
Po kilku odpowiedziach poprzed

nim mówcom premjer zajął się spra
wą ustawy prasowej oraz ustawy 
dziennikarskiej i powiedział:

„Co do ustawy prasowej, właściwie 
mamy ją gotową, ale przypominam 
sobie, że w r. 1927 jako młode pacholę- 
minister spraw wewnętrznych z ufno
ścią zaniosłem ustawę prasową do 
Sejmu. Skopali ją, wyrzucili i w roku 
1930 rząd musial ją wycofać, przepra
szając Sejm, że wniósł taką ustawę. 
Jak mi teraz pokazali taką ustawę, po
wiedziałem, że tam nie pójdę. Teraz 
jest zima. Może spróbuję zastanowić 
się nad tą kwestją. Może tę sprawę 
przeprowadzę — tembardziej, że — o 
dziwo — panowie koledzy dziennika
rze żądali kagańca dla siebie. Ja dam 
ustawę średnią. Kagańca nie dam.

„Co do ustawy stanu dziennikar
skiego, to jest to rzecz bardzo potrzeb
na i jabym prosił, żebyśmy ją załatwi
li razem z panami dzienikarzami. Mam 
wrażenie, że w Czechosłowacji wyszła 
taka »stawa razem z ustawą prasową,

Dworzec w miejscowości kąpielowej 
Deauville.

(Fot. L. Le Boyer).

ciekawa: liczne Paryżanki idą także 
na targ na.„ dworzec St. Lazare!

W jednym z bocznych salonów hal
lu organizowane są co kilka miesięcy 
pouczające wystawy, podobnie zresztą 
jak i na innym dworcu, położonym w 
centrum miasta, a mianowicie Orsay. 
Ostatnia wystawa, bardzo ciekawa, 
była poświęcona... życiu szyn, ich udo
skonaleniu i bezpieczeństwu. Następ
na wystawa żapozna nas z francuskim 
przemysłem ludowym. Zobaczymy na 
niej robotnicę w narodowym stroju, 
pracującą nad sławną koronką „Va
lencienne"; inną zajętą przy niemniej 
sławnych Aubusson; dalej chałupnika 
zajętego wyrobami kotlarskiemi, lub 
specjalistę od... szampana!

Dodajmy wreszcie, że koleje fran
cuskie posiadają estetyczne i bogato 
ilustrowane pismo „Rails de France“, 
w którem współpracują najbardziej 
znani literaci i publicyści. Nie dziwi
my się teraz, wiedząc, że już Victor 
Hugo poetyzował szybkość pierwszego 
pociągu, wyprzedzając w ten sposób 
pisarzy swojej epoki, którym koiej że
lazna psuła krajobraz, podczas, gdy in
ni prozaicy utrzymywali, że do tej 
brzydkiej maszyny nie przyzwyczają 
się nawet i... krowy, zaś kobiety uwa
żały ją za Belzebuba. Dzisiaj wnucz
ki tychże niewiast udają się jak np. w 
Anglji, na targ do sąsiedniej miejsco
wości nie koleją, ani samochodem na
wet, ale... samolotem!

I. BRIARES.

Poseł Tomaszkiewicz poru
szył sprawę ustawy prasowej i dzien
nikarskiej.

Poseł Mincberg, Żyd z Łodzi, 
domagał się od premjera położenia 
kresu wystąpieniom przeciwko ludno
ści żydowskiej.

Poseł S i o d a atakował Żyda Minc- 
berga i arogancki ton jego przemówie
nia.

Przemawiali pozatem jeszcze u- 
kraińscy posłowie, poruszając sprawy 
ruskie.

Premjer Skladkowski w odpo
wiedzi oświadczył, że rząd musi się 
odnosić jednakowo do wszystkich na
rodowości. „Polityka — powiedział 
premjer — któraby stwierdziła, że w 
państwie mimo istnienia mniejszości 
jest tylko jeden naród i dla niego na
leży tylko pracować, byłaby bardziej 
popularną, ale byłaby polityką krótko
wzroczną i szukaniem popularności. 
Rząd stoi na stanowisku, aby żadne 
ekscesy antyżydowskie nie przeszły 
bezkarnie.“

I to wyszło nie najlepiej. Doceniam 
ważność tej rzeczy. Ktoby chciał rzą
dzić wbrew prasie, byłby warjatem, 
któryby sobie łeb rozłupił na pierw
szym lepszym zakręcie. Ja jeszcze tak 
gwałtownego „oderwania się od mas" 
nie pragnę."

Ferje polityczne
Warszawa. (Tel, wł.) Politycz

ne ferje świąteczne już się rozpoczęły. 
Wyrazem tego jest wyjazd Prezydenta 
do Spały.

Ministrowie jeszcze pracują, ponie
waż mają posiedzenie komisji sejmo
wej, która wczoraj rozpatrywała bu
dżet prezydjum rady ministrów, (w)

Sprawa Parylewiczowej
Warszawa. (Tel. wł.) Dookoła 

sprawy Parylewiczowej narastają no
we plotki i pogłoski. Podobno śledz
two zakończy się w połowie lutego. 
Rozprawa odbędzie się wczesną wio-

Z CHWILI
Donosiriśmy niedawno o znamiennym 

głosie posła ukraińskiego Barana, który 
na łamach „Biła” złożył mimowolny 
hołd inicjatywie i kwalifikacjom gospo
darczym Wielkopolan, osiedlających się 
coraz liczniej Jakże w miastach wschod
nio - małopolskich i podejmujących sku
teczną rywalizację\z Żydami.

Obecnie mamy ZiióW ciekawy doku
ment z tego zakresu — tym razem z 
Baranowicz w województwie nowogródz- 
kiem. Oto, jaki stamtąd list otrzyma
liśmy (cytujemy w wyjątkach):

„Wielce Szanowna Redukcjo!
„Niniejszem zwracam się do W. Pa

nów z prośbą o przysyłanie mnie tutaj 
jednego egzemplarza „Kurjera Poznań
skiego" oraz jednego egzemplarza „Orę
downika“, które to pisma zamierzam 
stałe abonować. Sprowadziłem się bo
wiem kilka tygodni temu z Poznania do 
Baranowicz, gdzie jestem zatrudniony w 
tutejszej fabryce konserw i bekoniami, 
które zostały dopieroco uruchomione.

„W Poznaniu byłem stałym abonen
tem „Kurjera Pozn.“, gdyż jestem naro
dowcem z krwi i kości i członkiem Stron
nictwa Narodowego, Mieszkałem przy 
ul. Wierzbięcice 28, gdzie miałem skład 
rzeźnicki. Jednak z powodu wielkich 
opłat handlowych nie mogłem dalej uje
chać i zmuszony byłem przedsiębiorstwo 
me zlikwidować. Wyjechałem tu z na
dzieją dojścia do czegoś własnego.

„Narazie pracuję w tutejszej beko- 
niarni, której właścicielami są Polacy z 
Warszawy. Razem ze mną pracuje tu 
jeszcze 15 kolegów z Poznania, wszyscy 
narodowcy. Niema tu jednak żadnej 
gazety narodowej, a tembardziej żadnej 
gazety z Poznania, tylko przeważnie ga
zety żydowskie.

„Żydów jest tu około 60 proc. Zatem 
większość. Nie wątpią, że w przyszłości 
liczba abonentów „Kurjera Poznańskiego" 
względnie „Orędownika“ się zwiększy, 
gdyż będę się starał ich jak najwięcej 
zjednać.

„Naogół jesteśmy tu, Poznaniacy, 
przez ludność bardzo poważani i będzie
my się starali, byśmy w niczem naszych 
współbraci Wielkopolan nie zawstydzili.

Zasyłam wraz z kolegami Wielce Sza
nownej Redakcji wyrazy itd.
(—) Kazimierz Domański, mistrz rzeźnicki 

i ppor. rezerwy 58 p. p.“
Oto przykład racjonalnej ekspansji ży

wiołu wielkopolskiego do województw 
środkowych i wschodnich.

.......... ... •'* "..............
Trzeba przyznać, że w ostatnich cza

sach znacznie się w prasie wzmogła czuj
ność na działanie ruchu wolnomularskie- 
go w Polsce. Bardzo jeszcze niedawne są 
czasy, kiedy odezwanie się w sprawie 
masońskiej w jednych sferach pozosta
wało z reguły bez echa, a w drugich wy
woływało uśmieszek ironiczny, który cza
sami był wyrazem ignorancji, nieraz jed
nak maskował tendencję niedopuszczenia 
za wszelką cenę do publicznej dyskusji 
na ten temat.

Tą taktyką dzisiaj już odnośne czyn
niki daleko nie zajadą. Obrony masone- 
rji próbuje natomiast otwarcie „Epoka", 
która o przeciwnikach lóż wolnomular- 
skich powiada:

(Są to) „ludzie naiwni, otumanieni, 
oszukani, którzy wierzą, że wolnomular
stwo to jakiś żywioł szatański, sprzysię- 
żenie piekielne, spisek potworów moral
nych, zagrażających wszystkiemu, co jest 
moralnością świata.

„Kategorja druga — to ci, którzy wi
dzą w ideałach masonerji niebezpieczeń
stwo istotne dia swych interesów i dog
matów.

„Do innego rodzaju wrogów masonerji 
należą demagodzy, jctórzy świadoińie i 
cynicznie zniekształcają jej dążenia.“

Jest to jawna obrona masonerji; i ona 
jednak operuje argumentami przestarza
łemu nie robiącemi już dzisiaj wrażenia.

Rzecz inna, że walka z masonerją wy
maga poważnego, solidnego traktowania 
z wykluczeniem wszelkiego komponowa
nia dla sensacji dziennikarskiej.

sną, i — jak słychać — nie w Krako
wie, lecz w Katowicach.

Sędzia Korusewicz otrzymuje stale 
niezwykłą ilość anonimów, donoszą
cych o nowych nadużyciach, związa
nych z aferą Parylewiczowej. W jed
nym wypadku wykryto autora anoni
mu. Jest nim kupiec z Rzeszowa.

Dochodzenie ustaliło, że jego ano
nim był spowodowany zemstą osobi
stą. Wobec tego wytoczono przeciwko 
memu dochodzenia. Krążą również 
pogłoski o politycznych skutkach ja
kie pociągnie za sobą afera Parylewi
czowej. (w)
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Grudzień
Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 60-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57. 30-59 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-00 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun
waldzka 77-72: Rynek Jeż 
77-08: Klinika przy Polnej 
74-02: Marsz. Kocha (nar. 
Niegolewskich) 17-32: Plac 
świetokrz. 49-80! 'Zielona (nąr. 
Strzeleckiej) 55-35: Rj-nek
Wihleck: 66-35: W Garbary

. _____ (nar. Wielkiej) 57-87.
Poczt, biuro zleceń: 49-23. Dokładny czas; 55-66.

Wtorek Środa
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Zenona ż. m. I Wiktorii p.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Drogomira 1 Sławomiry
Słońca: wschód 8.01. zachód 15.4?
Długość dni r 7 godzin 41 minut 
Księżyca: wschód 11.39. zachód 9,44 
Faza: 0 dzień przed pełnia.

Pogrzeby
D«iś: Śp. Walentyny z Wrońskich Ma

terné z kapl. cment. na Dębey.
TEATRY:

Teatr Wielki: Dziś — „Kwiat Hąwaju“. 
Teatr Polski: Dziś — „Wielka jpitość". 
Teatr Nowy: Dziś — „Serca za drutem

kolczastym“.

Komunikat meteorologiczny
Pogoda w Polsce kształtuje się obec

nie pod wpływem wyżu barometrycznego, 
którego ośrodek zalega Alpy i częściowo 
półwysep Bałkański. Wskutek tego w 
godzinach popołudniowych w całym kra
ju panowała pogoda słoneczna o umiar- 
.kowanem zachmurzeniu nieba, a tempe
ratura o godz. U wynosiła: 2 stopnie we 
Lwowie, 3 w Zaleszczykach, 4 w Pozna
niu, Wilnie, Grudziądzu i Przemyślu, 
5 w Łodzi, Krakowie, Zakopanem i Ka
liszu, 6 w Białymstoku ł Zbąszyniu, 7 w 
Warszawie i Gdyni, a 8 w Cieszynie.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 22 bm.: Po mglistym ran
ku w ciągu dnia dość pogodnie. Nocą 
lekki mróz, dniem temperatura kilka 
stopni powyżej zera. Słabe wiatry miej
scowe,

Nagroda literacka
Warszawa. (Tel. wł.) Państwo

wa nagroda literacka za rok 1936 w 
wysokości 5 tys. zł przyznana została 
znanemu poecie, autorowi nagrodzo
nego na olimpjadzie w Los Angeles 
„Lauru Olimpijskiego“, Kazimierzowi 
Wierzyńskiemu, za całokształt dzia
łalności literackiej.

Nominacje profesorów
Warszawa. (Tel. wł.) Ogłoszo

na została lista profesorów wyższych 
uczelni w Polsce, nominowanych przez 
Prezydenta R. P. na wniosek ministra 
W. R. i O. P.

Lista obejmuje 68 nazwisk nomino
wanych. Na uniwersytecie Józefa Pił
sudskiego w Warszawie profesorem 
honorowym na wydziale teologji ka
tolickiej mianowany został J. E. ks. 
biskup dr. Antoni Szlagowski, znany 
przyjaciel młodzieży akademickiej.

Otwarcie nowych mostów
Radom. (Tel. wł.) W dniu wczo

rajszym min. komunikacji Ulrych do
konał otwarcia kilku nowych mostów. 
Jeden z mostów wzniesiono w Biało
brzegach na Pilicy, dwa na rzece Ra- 
domce pod Jedlińskiem, oraz jeden na 
rzece Mlecznej. Na uroczystość przy
byli m. in. przedstawiciele władz pań
stwowych i samorządowych.

Katastrofa w kopalni złota
Woda zalała kopalnią — Tylko dwóch robotników ocalało

Rio de Janeiro. (PAT.) W 
ostatnich dniach wydarzyła się wiel
ka katastrofa w kopalni złota w Mi- 
nas dą Passagem (stan Minas Geraes).

Wskutek pęknięcia olbrzymiej ru
ry wodociągowej, doprowadzającej 
wodę do płóczek, została zalana 
prawie cała kopalnia. Stało się to tak 
nagle i masy wody wdarły się tak 
wielkie, że zaledwie dwom robotni
kom udało się uratować. Dotychczas 
woda wyrzuciła na powierzchnię zie
mi 16 trupów. Los reszty jest niezna
ny. Znaczna ich część pracowała w 
pokładach, położonych 150 m pod po
wierzchnią ziemi.

Według ostatnich doniesień, inży
nierowie, prowadzący akcję ratunko
wą, oświadczyli, że przy stojących im 
do dyspozycji środkach mogą wypom
pować wodę dopiero w przeciągu 10 
dni. Jeżeli więc nawet niektórym ro
botnikom udało się schronić na bocz
ne sztolnie, albo w jakieś zakamarki 
kopalni, to albo udusili się, albo z 
braku żywności i przy zepsułem po

Kara chłosty za naruszenie niedzieli
Jak Włosi w Afryce karzą Żydów za nieprzestrzeganie pra 

wa o zamykaniu składów
Rzym. (PAT) „Aveuire di Tri

poli“ donosi, iż dnia 5 b. m. weszło w 
Trypolisie w życie rozporządzenie, w 
myśl którego wszystkie sklepy winny 
być otwarte w sobotę, a zamknięte w 
niedzielę, Kilku kupców żydowskich 
nię zastosowało się do tego rozporzą
dzenia i stawiało opór. W konsekwen
cji, zgodnie z miejscowym zwyczajem, 
zastosowano wobec nich karę chłosty, 
którą wykonano na placu publicznym. 
10 uderzeń batem otrzymali za, niepo
słuszeństwo Sion Barda i Nahis Saul. 
Wobec trzeciego, Benedykta Mąghede- 
so, kary chłosty nie wykonano, ponie
waż nie pozwalał na to stan jego zdro
wia. Karę tę zamieniono mu na 3 
miesiące więzienia.

SŁOWIK WIEDNIA «

Radość, miłość i humor!!! Pod temi 
auspicjami Marta Eggerth dokonała no
wego cudu filmowego. W tegorocznym 
największym przeboju muzycznym P- t. 
„SŁOWIK' WIEDNIA“ te trzy motory 
pracują z zadziwiającą intensywnością 
i nie trudpo sobie wyobrazić, do jakich 
wspaniałych sytuacyj prowadzi akcja 
filmu, oparta na niezwykle ciekawym i 
wesołym scenariuszu. Prasa i publicz
ność zagraniczną przyjęła z niebywałym 
entuzjazmem film „SŁOWIK WIEDNIA“, 
a krytycy określają kreację MARTY 
EGGERTH .lako jedną z najlepszych w 
jej dotychczasowej działalności filmowej. 
Partnerami uroczej MARTY EGGERTH 
są znakomici aktorzy: HERMANN THI- 
MIG, ERNEST VEREBES i HANS JUN- 
HERMANN.

Z niebywałem zainteresowaniem ocze
kiwana arcywesoła Premiera w PIERW
SZE ŚWIĘTO BOŻEGO NARODZENIA — 
w piątek, dnia 26 grudnia w kinoteatrze 
„SŁOŃCE", p. 4251

wietrzu nie dożyją chwili ratunku.
W akcji ratunkowej zginęli trzej 

robotnicy, którzy bohatersko starali 
się nieść pomoc ginącym w krużgan
kach kopalni kolegom. Jednym z 
nich był Brazyljanin Da Costa, a dwaj 
inni: Alfred Pomban i Leon Matusze- 
wicz, byłi Polakami.

W ostatniej chwili depesze z Bello 
Horizonte donoszą, że kopalnia Minas 
Passagem zapadła się w wielu miej
scach.

Kto szuka podarku 
gwiazdkowego 
niech spieszy do
Katamajskiego

Pg 8753-49.118

Dziennik dodąje, że karą miała 
przedewszystkiem charakter moralny, 
ponieważ winni nie odnieśli żadnego 
szwanku fizycznego. Wykonaniu kary 
przyglądali się liczni przedstawiciele 
miejscowej ludności zarówno arab
skiej, jak i żydowskiej.

Podczas egzekucji pewien Żyd nie
miecki, Wolfang Pinrier, rzucił pod 
adresem Arabów obraźliwe słowo, za 
co został aresztowany i osadzony w 
więzieniu razem z innymi Żydami- 
Zajście miało miejsce dnia 7 b. m.

Niemiły Żydom burmistrz
Brzeziny. (Tel. wi.) Pomimo dwu

krotnego zwoływania przez zarząd 
miejski posiedzenia rady miejskiej m. 
Brzezin, radni Żydzi na/ posiedzenia 
nie przybyli. Nieprzybywanie radnych 
Żydów na posiedzenia, jak brzmią po
głoski, ma być protestem przeciwko 
burmistrzowi m. Brzezin p. Wacławo
wi Kozłowskiemu z przyczyny założe
nia przez niego Chrześcijańskiej Spół
dzielni Krawieckiej przy Związku Rze
mieślników Chrześcijan w Brzezinach.

Dyr. K. A. P. przeciw Z, N, P.
Warszawa. (Tel. wł.) Jak się 

dowiadujemy, dyr. Katolickiej Agencji 
Prasowej ks. prałat Kaczyński wystą
pił na drogę sądową przeciw-„Dzienni
kowi Porannemu“, oskarżając pismo 
to o obelgę i zniesławienie.

Jak wiadomo, „Dziennik Poranny“ 
jest własnością Związku Nauczyciel
stwa Polskiego i ostatnio w jednym z 
artykułów wystąpił z gwałtownym ata
kiem na dyrektora K. A. P.

METROPOL1Ś1
cudo xx wieku

„FILM PLASTYCZNY
SS
Poznania — oraz przyjęty został 
z zachwytem przez rozentuzjazmo
waną publiczność, żądną nowych 
wrażeń w dziedzinie filmu

DZIŚ wtorek i JUIRO w środę
nieodwołalnie ostatnie 2 dni.

p. 4251

W sprawie rzekomego 
uprowadzenia pacjenui

Dvrpkeia Zakładu Psychjatryczne-
go Poznańskiego Samorządu W oje- 
wódzkiego w Kościanie w związku z 
notatką w nr. 589 naszego pisma p. ■ 
„Uprowadzenie pacjentki z zakładu, 
psychiatrycznego“ donosi nam, że nie 
zgadza się z prawdą, jakoby pacjentka 
zakładu Kaczmarska Helena została u- 
prowadzona przez nieznanego osobni
ka, który legitymował się fałszywemi 
dokumetnami. W rzeczywistości osob
nik ten legitymował się dokumentami 
prawdziwemi i był rodzonym bratem 
pacjentki. Dyrekcja ścigała Stanisła
wa Rogalę jedynie z przyczyny tej, ze 
zabrał bezprawnie książeczkę oszczęd
nościową pacjentki, którą jednakże 
następnie zwrócił.

Ułan za pługiem
...Człowiek wyszedł z wojska. Mówili, 

że ziemię dają na kresach, więc się zgło
siłem. Osiemdziesięciu nas z pułku ula- 
nów krechowieckich tu osiadło. Ale ja
keśmy tu przyjechali, rozpacz czarna 
nas wzięła. Niejeden ueiekł po kilku 
miesiącach. Ciężko było, bardzo ciężko. 
Od lancy i od szabli my przyszli, me od 
pługa. Aleśmy wytrwali — . opowiada 
osadnik wojskowy na Wołyniu, wach
mistrz Kulikowski, Jerzemu Gerżabkowi, 
który odwiedził osadników na Wołyniu 
i barwnie opowiada o tern w ostatnim 
(52) numerze „Ilustracji Polskiej“. Pięk
ny ten numer, jako gwiazdkowy, liczy 
32 stronnic, a ponadto dwukolorowy do- 
datek, którym jest obraz artysty mala
rza Leona Prauzińskiego p. t. „Gwiazdka 
i!)18 roku“. Oto spis feljetonów i artyku
łów w tym numerze: „Pierwszy pociąg 
elektryczny na warszawskim węźle śred
nicowym“, „Cieszmy się wszyscy na tej 
polskiej ziemi“, „Niedźwiedzie bóstwa 
Indjan“ (fełjeton Arkadęgo Fiedlera), 
„Gdzie będą nasze statki transatlantyc
kie w dzień wigilji“, „Kolenda“, „Ana
nas i dolar“, „Tenor i papieros“ i L d. 
Doskonała nowela Kraszewskiego, pięk
na bajka nietylko dla dzieci Tumidaj- 
skiego, odcinek powieści, humor, mody, 
strona młodzieży, kącik filatelistyczny, 
rozrywki umysłowe, mnóstwo zdjęć ak
tualnych z całego świata, oto co składa 
się na piękny ten i bogaty numer 
gwiazdkowy. Zdobią go. ilustracje Ga
węckiego, Grusa, Mirskiego, Miklaszew
skiego, Prausmullera i Prauzińskiego.

Bezpłatne numery okazowe wysyła na 
życzenie administracja w Poznaniu, św. 
Marcin 70.

Nie zaznają 
w zimie głodu 
bezrobotni,

jeśli każdy złoży ofiarą 
na Pomoc Zimową!

77) NAPISAŁ ANTONI

E pil ag.
Pewnego popołudnia, podczas naj

większych upałów lipcowych, Słomian 
czekał na autobus przy Placu Kaszub
skim. Siadł na ławce, skrytej w cie
niu pod wystającym daszkiem pawi
lonu. Obok ustawił pakunki, któ
re przyniósł: dwie półotwarte pa
pierowe torebki. W jednej widniały 
czereśnie, w drugiej truskawki. Na
pływało coraz więcej pasażerów. Pa- 
nowie w jasnych ubraniach z otwarte- 
mi kołnierzami, panie w pidżamach, 
dzieci z żaglowcami i łopatkami w rę
kach, jak to nad morzem!

Autobus trząsł się i klekotał z da
leka. Łukiem objechał plac i stanął 
przy krawędzi chodnika. Buchnęło od 
niego gorącem, jak z pieca. Szofer ze- 
wlókł się z wysokiego siedzenia, ocie
rając pot z czoła i skromnie przysiadł 
na ostatnim rożku ławki.

Słomian rozglądał się niecierpli
wie. Szofer dobył zegarka:

— Jeszcze dziesięć minut, — powie

KAWCZYNSK1

dział uprzejmie. Odnosiło się to za
pewne do czasu najbliższego odjazdu.

Wielkiemi zamaszystemi krokami 
przez środek placu szedł Strojny. 
Wywijał rękoma, jakby się przedzie
rał przez zasłonę słonecznych promie
ni. Przytył ostatnio i dźwiga! przed 
sobą potężny brzuch. Widocznie zbyt
nio smakowało mu piwo, które sam 
wydawał z za bufetu. Skinął uprzej
mie Słomianowi, miał bowiem zwyczaj 
kłaniać się poważniejszym obywate
lom, choćby ich znał tylko z widzenia. 
Pomagało to w interesach.

Siadł obok Słomiana, a raczej opadł 
na ławkę, jakby chciał ją rozbić w 
drzazgi. Kraciastą chustką gwałtow
nie wycierał czerwony kark, parujący 
w więzach rozmokłego kołnierzyka.

— Taki upał, — powiada, — że i 
pies z kulawą nogą do knajpy nie zaj
rzy. Aż smutno w niej siedzieć!

Wydobył z kieszeni gazetę i scho
wał się za nią, jak za parawanem. 
Autobus zapełnia! się i kto wchodził, 

| pragnął zdobyć fotel przy oknie. Sło

mian zebrał pakunki i właśnie zamie
rzał wstać, gdy jegomość z za gazety 
huknął się nagle po udzie, że ławka 
zadrżała:

— No, widzicie go! To ci chłopak!
— Co się stało? — odważył się spy

tać szofer. — Wyczytał pan co z gaze
ty, czy jak? Niby kto?

Strojny złożył gazetę w pół i wska
zywał tłusty nagłówek:

— Ot, tu:
„Cudzoziemiec w obronie polskiego 

imienia“
A pod tem, w drugim wierszu:
„Dramatyczno zajście w szynku 

w Rio de Janeiro"
— No więc co? Co tam piszą? — 

dopytywał się szofer.
— Co piszą? — Wołał z przejęciem 

Strojny, — otóż ni mniej ni więcej 
tylko Andersson, kapitan Andersson! 
Czy znaliście Anderssona?

— Anderssona? — spytał szofer nie
pewnie. Niebardzo wiedział, o co cho
dzi, ale nie chciał się przyznać do te
go.

Słomian czuł nagłą czczość w żo
łądku. Lodowaty dotyk ścisnął skro
nie, pot spływał z czoła wielkiemi kro
plami. Usiadł z powrotem ną ławce.

— Niechno pan pozwoli, — powie
dział nieswoim głosem. Wszyscy trzej 
pochylili się nad gazetą. Szofer przy
trzymać musiał papier, tak bardzo 
drżał w ręce Słomianą.

Sprawa wyglądała tak:

„Piszą nam z Rio de Janeiro: 
Niezwykłe zajście miało miejsce 
w jednym z szynków dzielnicy 
portowej. Między siedzącą przy 
stole dziewczyną, a jakimś przy
godnym znajomym, wybuchła 
sprzeczka. Napastnik począł dziew
czynę obrzucać stekiem wyzwisk, 
z których najłagodniejsze były: 
„polska dziewka" i „polska Świ
nia“. Na to zerwał się jeden z go
ści lokalu i nie mając innej bro
ni, począł parasolem okładać tam
tego, krzycząc: „A wiesz ty, co to 
jest polska dziewczyna?“ Obity 
cofnął się w róg lokalu, ale gdy 
gość z parasolem nie przestał go 
ścigać, dobył nagle noża i zranił 
tamtego w bok. Stało się to tak 
nagłe, że nikt z obecnych nie zdo
łał zapobiec zbrodni. Ciężko ran
nego przewieziono do szpitala, 
gdzie się okazało, że jest nim po
wszechnie szanowany kapitan 
wielkiego motorowca szwedzkiego 
s/s „Hibemja“, nazwiskiem Olof 
Andersson. Na wiadomość o wy
padku przedstawiciel poselstwa 
polskiego interweniował w szpita
lu i otoczył rannego najczulszą o- 
pieką. Niestety ranny zmarł wie
czorem. Kapitan Andersson przez 
szereg lat pływał po Bałtyku i był 
częstym gościem w Gdyni.“

(Dokończenie nastąpi)



RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Mały lord Fauntleroy“. Każdy, kto w 
dziecinnych latach czytał miłą powieść 
Burnetta, napewno zachował o niej do
tąd przyjemne, niemal rzewne wspomnie
nie. Taka jest sympatyczna atmosfera 
tej historji, rozgrywającej się w Amery
ce i w Anglji z okresu wiktoriańskiego, 
na lordowskim zamku. Mały Ceddie Er- 
rol, a później lord Fauntleroy, należy do 
najulubieńszych bohaterów dziecięcej lek
tury, a powieść o nim do tego rodzaju u- 
tworów, które z równą przyjemnością czy
ta młodzież jak dorośli. To też z przed
smakiem dużej przyjemności idzie się na 
film, ożywiający na srebrnym ekranie lo
sy lorda Fauntieroy. Trzeba przyznać, że 
filmowa przeróbka powieści nie sprawia 
widzom zawodu. Mały Freddie Bartho- 
lomew jest świetnym odtwórcą roli tytu
łowej. Ma w niej dużo chłopięcego wdzię
ku, którym Ceddie zdobywa oporne serce 
dziadka, a jednocześnie pełen charakteru 
wyraz. Tak samo odtworzona jest świet
nie pełna majestatycznej powagi atmosfe
ra historycznego zamku. Realizatorzy 
przyłożyli tutaj dużo starań i wysiłków, 
stwarzając dekoracje imponujące powa
gą i nastrojem. Wogóle styl epoki utrzy
many jest bardzo starannie, co podnosi 
znakomicie całe wrażenie po obejrzeniu 
filmu.

Nie potrzeba nikogo zachęcać do obej
rzenia filmu opowiadaniem treści. Po
wieść Burnetta jest tak popularna wśród 
młodzieży, że każdy niemal zna treść hi
storji Cedrika Errol, który z biednego a- 
mcrykańskiego chłopca zostaje niespo
dziewanie utytułowanym magnatem, dzie
dzicem wielkie] fortuny. Niespodziewane 
szczęście nie zmienia w nifczem charakte
ru chłopca, który nie wyrzeka się ani mi
łości do „Najdroższej“, ani przyjaźni z 
sklepikarzem i czyścicielem butów. W 
szeregu dalszych, dobrze granych ról, wy
różniają się postaci, stworzone przez Do
lores Costello i Aubrey Smitha.

Film oglądać będzie z przyjemnością 
zarówno młodzież, jak dorośli, (ver.)

Kino „Słońce“ na przedstawieniach po
południowych wyświetla film p. t. „Ma- 
gnolje“. Ciekawym obrazkiem z przeszło
ści jest ten dramat z życia znanej arty
stki. Daje on ciekawy rzut oka na mi
nione dzieje teatru, akcja bowiem rozpo
czyna się i w znacznej części toczy na 
„statku komedjantów“, czyli w pływają
cym po rzece od miasta do miasta teatrze. 
Rolę tytułową gra dobrze artystka Irena 
Dunn. (ver.)

Kino „Apollo“ wyświetla film niemiec
ki p. t. „Czardasz, tokaj, miłość“. Czar
dasz, cygańska muzyka, piękne plenery 
wsi węgerskiej — wszystko to są bardzo 
efektowne akcesorja filmu, które nigdy 
nie zawodzą. Jeśli akcesorja te dodane 
są do zręcznie zbudowanego scenarjusza, 
którego treścią jest sentymentalna i obfi
tująca w wesołe epizody historyjka mi
łości pewnej pełnej temperamentu węgier
skiej baronówny do dziarskiego huzara 
i... ulubionego wierzchowca, to film oczy
wiście musi być udany. Wśród aktorów 
na pierwszy plan wysuwają się obdarzona

Strona i —- Kurjer Poznański, wtorek, 22 gumía Í936 — Numer 593■
Żydzi podpalali konkurencyjne młyny

Lublin. (PAT). W sprawie pod
palaczy młynów w pow. chełmskim 
jaka toczyła się w ciągu 3 dni przed 
sądem okręgowym lubelskim na sesji 
wyjazdowej w Chełmie ogłoszono wczo
raj po poł. wyrok* mocą którego Za- 
char Szypiłow, mieszkaniec wsi Cka- 
niwola, pow. Lubartów, został skazany 
na 15 lat więzienia za podpalenie 4 
młynów, za kradzież pasów transmi
syjnych i zabójstwo wspólnika swego, 
Józefa Drozda; Hersz Hochmann, wła

Kronika sadowa
ALKOHOL PROWADZI DO ZBRODNI
Przed sądem okręgowym w Poznaniu 

toczyła się rozprawa przeciwko 21-letnie- 
mu Adamowi Sobkowi, zamieszkałemu 
w I-Iutkach (pow. czarnkowski), Teodoro
wi Warnkemu i jego bratu Bernardowi 
oraz Feliksowi Kaczmarkowi, oskarżo
nym o udział w bójce, w czasie której 
zginął ugodzony nożem ś. p. Leon Warn- 
ke. Na podstawie zeznań przesłucha
nych świadków sąd ustalił następujący 
stan faktyczny: Dnia 4 października rb. 
w Gębicach odbywała się zabawa ta
neczna, na której przygrywali wiejscy 
muzykańci bracia Warnke. Na zabawie 
tej, wśród uczestników był również Adam 
Sobek, który po pijanemu zaczepiał 
uczestników zabawy, żądając od nich po
częstunku. Wywołał on awanturę z Teo
dorem Warnkem, którego uderzył w 
twarz. Na pomoc napadniętemu przy
biegli jego bracia Bernard i Leon. So
bek wówczas wyjął nóż i zadał nim 
I,eonowi Warnke cios w szyję. Zbroczo
ny krwią Warnke zdołał tylko krzyknąć: 
„Sobek mnie przebił“, poczem padł na 
ziemię i zmarł.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
skazał Adama Sobka na 4 lata więzienia. 
Pozostałych oskarżonych sąd uniewinnił.

(k)
DZIEJE CZŁOWIEKA UPADŁEGO

Przed sądem okręgowym w Poznaniu 
toczyła się rozprawa przeciwko Bolesła
wowi Ozimińskiemu, byłemu oficerowi, 
bez stałego miejsca zamieszkania, prze
bywającemu obecnie w więzieniu, a o- 
skarżonemu o dokonanie w dniu 4 listo
pada rb. w Poznaniu napadu rabunkowe
go na mieszkanie żydowskiego księgowe-

ładnym głosem Marika Rókk, Paul Kemp. 
Ursula Grabley i Hans Stuwe. Na pod
kreślenie zasługuje ładna oprawa mu
zyczna filmu.

W nadprogramie — tygodnik aktual
ności, w którym oglądamy także willę 
p. Simpson na Rivierze. (Sza).

Kino „Metropolis“ na specjalnym se
ansie niedzielnym popołudniowym wy
świetlało film p. t. „Pilnuj swego męża“.

ściciel młyna w miejscowości Siedli
szcze w pow. chełmskim za namawia
nie Szypiłowa do podpalenia konku
rencyjnych młynów na 15 lat więzie
nia i 70.000 zł grzywny, jego syn Icek 
Hochmann za współudział w zbrodni
czej akcji ha 8 lat wiezienia i 20.000 
zł grzywny, wreszcie Froim Fajn za 
pośrednictwo w zbrodniczej akcji na 
9 lat więzienia i 500 zł grzywny. Po
wództwa cywilne nie zostały rozpo
znane.

go Józefa Pikera. Ozimiński został na 
miejscu przestępstwa przytrzymany i o- 
sadzony w areszcie.

Oskarżony w sądzie oświadczył, te 
ostatnio był urzędnikiem i pracował w 
jednym z kuratorjów szkolnych. Przy
znał, że w roku 1933 był karany dwu- 
i półletniem więzieniem za fałszerstwo 
dokumentu i oszustwo. Po wydaleniu z 
armji oskarżony utrzymywał się z po
mocy rodziny. W 1932 r. prowadził biu
ro porad prawnych we Włoszczowej.

W połowie października przyjechał do 
Poznania. Chciał wyjechać do Warsza
wy, lecz nie miał na to funduszów. Pew
nego dnia w parku podsłuchał przypad
kowo rozmowę dwóch ludzi. Jeden z 
nich opowiadał swemu towarzyszowi, że 
przy ul. Czartorja 8 zawarł znajomość ze 
służącą bogatego księgowego, którego 
prawie nigdy niema w domu. Ozimiński 
skorzystał z tej informacji i udał się pod 
wspomniany adres. Zadzwonił i służącej 
Urbańskiej przedstawił się za wywia
dowcę policji śledczej. Wpuszczony do 
mieszkania, przewrócił służącą na tap
czan i skrępował ją sznurkiem, sam zaś 
przystąpił do poszukiwania pieniędzy. 
Tymczasem udało się Urbańskiej wydo
być z więzów. Zamknęła ona napastni
ka w sypialni, a sama zaalarmowała po
licję.

Sąd przesłuchał w charakterze świad
ka służącą Wandę Urbańską, która opi
sała dokładnie przebieg zajścia. W ostat- 
niem słowie oskarżony Ozimiński prosił 
o łagodny wymiar kary, twierdząc, że 
„to była farsa, a nie napad“. Sąd skazał 
go na dwa i pół roku więzienia, pozba
wiając go równocześnie publicznych praw 
obywatelskich i honorowych na przeciąg 
lat 5. (k)

Treścią filmu są tragikomiczne perypetje 
żony właściciela małego holownika — 
kobiety starszej, o złotem sercu, która ma 
wielkie kłopoty ze swym mężem, chętnie 
zaglądającym do kieliszka. W roli nie
szczęśliwej żony wspaniałą i tryskającą 
prawdą życiową kreację aktorską stwo
rzyła niedawno zmarła Maria Dressler. 
W roli jej męża pyszny .Wallac Beery. 
Film dobry, niebanalny. (Sza)

Zawalił się 3-piętrowy dom
Filadelfia. (PAT.) W nocy za

walił się stary trzypiętrowy dom, 
grzebiąc pod gruzami 6 osób. Zwłok 
ofiar katastrofy dotychczas nie wy
dobyto. Piętnaście osób odniosło 
rany.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dewizy:
trans sprzed kup.

z dnia 21 grudnia 1936 r.
Belgja 89,65 89,83 89,47
Berlin _,— 212.78 211,94
Gdańsk —,— 100,20 99,80
Amsterdam 290.30 291.— 289.60
Kopenhaga —,— 116.44 115.86
Londyn 26.01 26.08 25 94
Nowy Jork czek 5.29% 5.31 5.28%
Nowy Jork kabel 5.30 5.3114 5.28%
Oslo 130.70 131.03 130.37
Paryż 24.74 24.80 24.68
Praga 18.60 18.65 18.55
Sztokholm — 134.43 133.77
Zurych 121,90 122,20 121,60
Wiedeń —,— 99,20 98,80
Medjolan —,— 28.02 27.82
Helsinki z—t— 11.51 11.45
Montreal —,— 5.30% 5.27%

Tendencja słabsza.
Waluty:

sprzed. kup.
Belgi belgijskie 89,83 89,40
Dolary amerykańskie 5.30% 5.28
Dolary kanadyjskie 5.30 5.27%'
Floreny holenderskie 291.— 289.30
■Franki francuskie 24.80 24.66
Franki szwajcarskie 122,20 121,40
Funty angielskie 26.08 25.92
Guldeny gdańskie 100.20 99.80
Korony czeskie 17,90 17,50
Korony duńskie 116.44 ' 115.60
Korony norweskie 131.03 130.05
Korony szwedzkie 134.43 133.45
Liry włoskie 25,10 24,60
Marki fińskie 11.51 11.—
Marki niemeickie 123,— 118,—
Marki niem. srebrne 132.— 127,—
Szylingi austrj. 96,— 95,—

Obligacje i papiery wartościowe:
3% po-ż. inwestycyjna I-sza em. . . 65.75
3% poż. inwestycyjna Il-ga em . . 64 75
5% poż. konwers. .... 51.50
6% poż. dolarowa .... 62.—
4% poż. premjowa dolarowa 46.50
7% poż. stabiiiz................... 460.—

kupon.................. . 92.69
4%% ziemskie serja 5 . . 48.—

Tendencja dla pożyczek słabsza dla
listów utrzymana.

Akcje w zlocie:
Bank Polski • as 105.—
Cukier • 5 • 28.25
Lilpop «iR«iaa9 a * • 13.50
Norblin , . . . s , . i lii 55.—
Ostrowiec serja B............... i s • 25 50

32.75
Tendencja nieco słabszą.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Ogłoszenia do wydania świątecznego „Kur i er a Poznańskiego" przyjmujemy 
do środy, 23 bm., godz. 18,30, a ogłoszenia pilne (żałobne itd.), wyłącznie do 
wydania na miasto Poznań, do czwartku, 24 bm., godz. 11-tej.

Nagłówkowe słowo (tlueto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb ». jedno słowo, 
l, w, ł a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tom

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

14amowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

A. GOSLINSKI
Dawn. Becker

Poznań - 3 Maja 5
poleca

Bażanty, Indyczki, Kaczki 
Zające — po cenach niskich. 
Katarzynki toruńskie 40 gr.

Stara
porcelana

Capo di Monte — Wiedeń. Meisen
Caesar Mann

Rzeczypospolitej 6. Zważać na 
adres. ______________nr 21 337

Skład
komisowy, dobrze zaprowadzony 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn. 

zdg 50 213

Tartak
parowy i fabrykę wyrobów ce
mentowych sprzedam lub zamie
nię na kamienice lub majątek 
ca. 600 mórg z dopłata. Oferty 
K.urjer Poznański zdg 49 513

Indyki
oraz wszelki drób

Zające
wielki wybór —. niskie ceny — 
poleca A.

Wałęsa
Kreta 5. Telefon 52-83.

zdr 50 319
Skrzypce

dobre tanio. Oferty Kurjer Po
znański zdg 50 030

Owocarnia
śródmieściu tanio. Wiadomość 
Kurjer Poznański zdg 48 547

Okazja
z powodu przejęcia hurtowni 
Państwowego Monopolu Spiryt.. 
sprzedam mój od 1913 istniejący 
skład obuwia najlepszem położe
niu miasta kuracyjnego Inowro
cławia. Gotówki potrzeba około 
30 000 zt. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 49 196
Fabryka mebli

poleca meble wszelkiego rodzaju 
Skład fabryczny. Wrocławska 19 

dg 3757

12. DO ‘wynajęć

Pokój
! kuchnie urzędnikom. Wskaże 
Kurjer Poznański zdgr 50 002

Ekspresdruk
Grudnia 5, drukuje najtaniej, — 
najspieszniej. dr 2883

Znana
Adarelli przepowiada

z kart Braminów - ręki. Przyj
muje do 9 wieczór Podgórna 13 
mieszkani 10. p 4252

26. SZUKA POSADY
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 
Ogłoszenia do 31) słów dla poszu

drobnych.

Służba domowa
Dziewczyna

uczciwa z gotowaniem szuka po
sady od 1. 1. 37. najchętniej do 
1. lub 2 osób. Oferty Kurjer Po
znański zdg 49 839

Dziewczyna
samodzielna poszukuje posady do 
państwa, którzy oboje pracują 
lub do samotnej osoby od zaraz 
lub od 1. 1. Oferty Kurjer Po
znański zdg 49 963

Poszukuję
posady od 1 do wszystkiego. Ofer
ty Kurier Poznański zdg 49 897

Łektorka
inteligentna poszukuje posady u 
samotnej osoby lub zarządzająca. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 50 208Gospodyni
samodzielna ll-łetnim świadec
twem poszukuje posady od 1-go 
stycznia dobrym domu, Poznań. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 49 893

Nauczycielka
dłuższa praktyka jeżyki, muzyka 
przygotowaniem niższych gimna
zjalnych szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 50 045Szukam

posady do dwmjga osób lub cho
rej. Oferty Kurjer Poznański

zdg 49 843
Technik dentystyczny

pracujący w złocie i kauczuku
Inteligentna

panna znająca dobrze kuchnie — 
zajmie sie sumiennie gospodar
stwem domowym jednej osoby. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 49 633

poszukuje posady od zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 49 424

Ogrodnik
lat 24, znający hodowle warzywa 
pod szkłem i kwiaciarstwo przyj- 
mie posadę od 1 stycznia, naj
chętniej na majątek. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 49 415b > Inni

Uczeń
ukończoną szkolą handlową, do- 
bremi świadectwami, szuka ja
kiejkolwiek nauki. Łaskawe o- 
ferty Kurjer Poznański 

zdg 50 135

Młynarz
młodszy obeznany z motorem 
Diesla kilkuletnią praktyką od 
zaraz poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 49 863

fg“ 27.WOLNE MIEJSCA "KI
Elektromechanik szofer

dzielny swym zawodzie, obecnie 
posadzie szuka wiekszem przed
siębiorstwie. Doskonałe referen
cje. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 49 410

Trio
z akordeonem i śpiewem po
trzebne zaraz. Wieikopolanka. 
Krotoszyn. p 4255

Masło-Sery-Jaja
codziennie świeży towar

oraz
miód pszczelny
poleca J. STRÓŻYK

Centrala Św. Marcin 23 
Filja: Wodna 15

Pr 8759-60,182

Aptekarski
zastępca do 15 stycznia 37 poszu
kiwany. Apteka pod Łabędziem 
Torun-Mokre. dg 400!

„Parada rezerwistów“
Nieodwołalnie do I święta

Huragany śmiechu
Kinoteatr zdg 5U 07(

„Sfinks“
. „Kapelusz“

modnie przefasonowany odświi 
zony, zastąpi nowy. Tanie kap' lusze na składzie. Wytwórnia E peluszy męskich, damskich 27g 
Grudnia 2, podwórze, zdgr 44 48

O J 1 _ i _ na miesiąc grudzień 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu
rrzeapiata W ekspedycji zi 3,20 w agencjach w mieście zl 3,50. z odnoszeniem do
.......... ......................... domu w Poznaniu zi 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zt 4.10. kwartalnie z! 12.30. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 5.00 w innych 
krajach z! 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisana, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedastarczomych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wiel-koświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami małerjał poświęcony danej uroczystości 
I Telefony do Redakcji i Administracji^ 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-2o, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-,6, 35-24 i 40-72._______ P. K. O. Poznań nr. 200.149

Ocrło g7 P n 1 a na.s.t‘Onie 6-lamowej 2o gr. na strome 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 00 gr,.na strome czwartej (lub piąte!) 100 gr na «rrnni

——--------------- -— drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potoozńemi om? ¿r
°d 1-Iamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca ono" 
wyzk!. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wvpmlko„h 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne" do g. 11.10, w dni orzediJ- h 
teczne dp godz 10.4-0 wieksze d'ażej według możności. Drobne ogLseenia (najwvżei łoi Jk“' w tern 5 nagłowk.): słowo nagłówk.) (tłuste) 20 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice 

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiad**
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